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domieszek - n i sonarów, wydzielonych " soku, przy 
poorzedft» dj robocie. Natomiast mogłoby tafcie wap-

* no być zuzytfeowanc jako maierjnł budo^--.' 

Sok, wypływający z błotniarek, skutkiem stoso­
wania znacznego ciśnienia i n i e z b y t ćcisłej t k a n i 
ny, z reguły zawierać* musi, j a k wiemy« zawiesinę 
drobnych, cząs-fcek osadu, porywanych przez s i l n y 
prąd c i e c z y , Pozostawianie w soku tych -jięfccw -
bezwzględnie o i * je ot wskazane, j a l : mówiliśmy wy­
żej, w przypadku, gdy się ma cedzenie - ostatni® 
p r z e d zagęszczaniem soku, ponieważ powodowałoby 
t o szybkie p o r a s t a n i e osadem p o w i e r z c h n i ogrzewał 
nych aparatów wyparnych, w konsekwencji zaś 
- zm n i e j s z e n i e i c h sprawności.. H x e r a c j o r a l n e 3 9 s t 
rdwniez pozostawianie mętów w soku po I - s z e j , 
względnie - po I I - g i e j , s a t u r a c j i , gdy ma być D-J 

poddawany następnej I I - e j , względnie - IT T - o i e ^ 
a to z tego względu, że zawieszone Bub^t^ucje -
wydzielone z soku n i e cukry - u l e c mogłyby , u&v.\. 

kiem d a l s z e g o obniżenia alkalior.sctści i s&uiMsa 
działania podwyższonej temperatury, rospusacs^n.: ••• 
co powodowałoby pogorszenie Soku. Słowom, dckł^,,. 

m^oiom f?OiOWODiJOW,2Jr.,141. Arkusz 38«^_ 
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usuwanie osadów, tworzących się w kolejnych 
etadjaoh oczyszczania soku, winno być uważane 
za zasadę dobrego wykonania tego procesu. To też, 
po oddzieleniu na błotniarkach głównej masy osa­
du, otrzymanego po d e f e k a c j i i I-szej s a t u r a c j i 
lub po I I - e j defekosaturacj i , - poddawany j e s t 
sok uzupełniającemu cedzeniu: sączy się go przez 
odpowiednio dobrany /odpowiednio ścisły/ materjał 
w aparatach, pracujących pod małem ciśnieniem i 
zaopatrzonych w dostatecznie dużą powierzchnię ce-
itsąóą Tegoż rodzaju cedzenie stosowane je s t -
już z pominięciem cedzenia przez błotniarki -
pr~y dalszem oczyszczaniu soku, gdy ilość wytrą- • 
conego osadu j e s t n i e w i e l k a i gdy składa się on 
z drobnych cząstek, np, po I I - e j s a t u r a c j i , n i e -
poprzedzonej dodawaniom nowej n i e w i e l k i e j ilości 
łiapna, lub po wygotowaniu soku - przed jego odpa­
rowaniem i t.p. _ 

^ok^adne go, 
aparatyj przeznaczone do pomienionego^sączenia* 

zasadniczo biorąc., są dwojakiego rodzaju: w j e d ­
nych nu.ter jąłem cedzącym j e s t tkanina, w drugich -
- zwir, piasek, węgiel i t.p. materjał kawałkowy. 
Pi z y i \ bJykac j i cuk ru ? burak ów z ac t osowan i e znaj -
dują głównie f i l t r y tkaninowe. 
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a C e d z i d ł a t k a n i n o w e 
/ t izWc '"nochaniczno"/ 

Typów cedzideł tkaninowych, używanych w cuk­
rownictwie , jest cały szeregi ograniczymy s i o tu 
t a j do opisu jednego z n i c h , mianowicie - oedzid' 
ła P r o k s o h 1 a , wszystkie bowiem kon­
struk c j e tych aparatów zasadniczo są między sobą 
podobne, różniąo nią t y l k o w szczegółach Dla ce­
dzideł tkaninowych utarła się nazwa "mechanicz­
nych". Pochodzenia t e j naswy j e s t następujące, 
Przed kilkudziesięciu l a t y powszechnie stosowano 
do oczyszczania soków w cukrowniach cedzonio 
przez węgiel kostny; już wówczas wiedziano c tern, 
że działanie węgla p o s i a d a obok mechanicznego, 
charakter także fizyczno-;hemiczny „ w f i l Mach 
bowiem kostnych zostawały pochłonięto niektóre 
niecukry, między innomi - ciała barwno. Gdy wpro­
wadzono piorwsze cedzić;.1, tkaninowe, nazwano je 
d l a odróżnienia od kostnych - "mechanicznom.i!\ 
zaznaczając przez to> że zachodzi w nich proces 
wyłącznie mechaniczny, 

Cedzidło Proksch«a j e s t to /p.rys.134/ skrzy­
n i a żelazna /7 z pokrywą , zawierająca c a l . 
szereg elementów cedzących. Każdy element /oij 



- 596 -



- 59? -
jkłada 3ię z ramy,, której dolna i boczne części 
zrobione, są z pręta żelaznego, górna ^aś - z r u r ­
k i żelaznej^/, ślepej przy jednym i otwartej 
przy drugim końcu oraz zaopatrzonej od dolo w po­
dłużne wycięcie; na ramę tę naciągnięta jefit p l e ­
cionka ze s p i r a l n i e zwiniętego drutu ocynkowane­
go; na wspomnianej wyżsj rurce(®Jj około otwarte­
go j e j końca, osadzony jest pierścionek żelazny i 
następnie - pierścionek gumowy; przy narządzaniu 
cedzidła każdą z ramek ubiera się w płótno i aa-
wiesza w sk r z y n i jedną za drugą w sposób, uwidocz 
niony na rys.134, mianowicie - tak, żeby otwarty 
koniec r u r k i & , wsunięty w otwór w ściamo skra 
n i znajdował się nad korytem C , na z a i l e p i o 
ny zaś koniec r u r k i $ naciskała śruba ol 

r 

wtedy należytem przykręceniem śruby U może być z 
pomocą wspomnianego wyżej pierścienia gumowego 
s z c z e l n i e zamknięta sspara pomiędzy rurką 6 a ot 
worem w ścianie skrzyni przy korycie 6 . Z *kani 
ny f i l t r a c y j n e j szyje się worki o długości nieco 
większoj /o 10 - 15 om./, aniżeli wysokość racy 
dwa kawałki tkaniny, z których- nszyty jeet worek, 
u góry na długość 10 - 15 cm. nie są zażyte, ~*it 

po wpuszczeniu ramy do worka, górne jego fcr«>$a 
zakłada się je don na drugi na rurkę h p r * r * i a . . 
i a szpagatem oraz p r z y c i s k a zapomocą I \ Ł •*»vi;i £a2 
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l a z n e j o dwa rączkach fft . Po ubraniu rauj rr worki 
i umocowania w skrzyni // elementów cedzących, za­
myka się pokrywę , dociska ją / u s z c z e l n i e n i e -
- gumowe/ zapomocą naś*rub!iów /lj - i cedzidło goto­
we je s t do roboty. Dopływ soku - z wyżej ustawione­
go z b i o r n i k a - reguluje się zaworem £ . Po otwar­
c i u tego zaworu - sok zapełnia skrzynię ff /powie­
t r z e upuszcza się przez k r a n i k , umieszczony na po­
krywie £> , n i e pokazany na rysunku/, sączy się 
przez płótno, dostaje się do wnętrza rurek ś , z 
n i c u zaś do koryta C i przez sztuoor V podąża 
dal e j /uztucer & przeznaczony j e s t do opróżniania 
s k r z y n i / / /. Zawiesina, zawarta w c i e c z y , z a t r z ^ . 
muje 3ię na powierzchni worków, tworząc na n i e j 
warstwę osadu, przyczem plecionka druciana służy 
inko opora d l a tkaniny cedzącej; w pierwotnej kon­
s t r u k c j i Prokach ła rolę t a k i e j opory odgrywał ka­
wał blachy f a l i s t e j /ramy o takiem zapełnieniu sto­
sowane bjfły i. w innych konstrukcjach cedzideł t k a -
dnowyoh/s urządzenie to nie jost tak praktyczne. 

• 

bo > i'7 misia a i s je3t tak dobrze wyzyskana po-
iriersohnia tkaniny, jak przy plecionce z drutu 
spiralnego 

Cedzidło, uwidocznione na rys.134, posiada ko­
ryto d l a prs 3sączu ̂ Cj , hermetycznie zamykane 
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/konstrukcja t a ma zastosowanie, gdy cedzidło jest 
włączone w system zamknięty, np. kiedy się przece­
dza sok, przepływający z jednego aparatu \vypaxnego, 
w którym panuje ciśnienie wyższe, do drugiego t a ­
kiegoż aparatu o ciśnieniu niższen, - p.dalej wy­
parkę/ ; do f i l t r o w a n i a soków saturacyjnyoh stosuje 
się zazwyczaj cedzidła Proksch'a / l u b innego typu/ 
o korytach otwartych. Konstrukcja taka umożliwia 
dogodne odbieranie prób soku, wypływającego 
do koryta, oraz obserwowanie każdego z cedzących 
elementów: jeśli z którejkolwiek r u r k i wypływa cek 
mętny, j e s t to dowodem, że element ten przepuszcza 
osad, - i odpowiednia rurka może być zamknięta na­
tychmiast zapomocą drewnianego kołka. 

Ciśnienie, pod jakiem odbywa się oedssnie na 
f i t r a o h "mechanicznych", wynosi zaawyczaj od 0,10 
do 0,25 atm., - i osiąga się to ciśnienie przez 
ustawienie filtrów o 1,0 - 2,5 m. niżej poprzedza­
jącego i c h aparatu, kotła l u b z b i o r n i k a . Im n i ; ; -

1/ Uwzględniać, oczywiście, należy t u różnicę 
poziomów soku w ustawianych jeden nad drugim apari*-
tach. lip. f i l t r y mechaniczne, następująr,« pa b. >t-
niarkaoh, ustawia się w ten sposób. «ieby po.; i os 
soku w korycie błotniarki w/padł o 1,0 — 2 , 5 i 

file:///vypaxnego
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$śe j e s t ciśnienie, tom mniejsza jest szybkość 
sepływu c i e c z y przez cedzidło i tem większa po-

osobna je sic powie rzcb-iia cedząca, le c z zato tem 
z a d n i e jsse jest cedzenie, - tem ba r d z i e j prze-
".ó-.T-ete, "ognisto" s o k i się otrzymuje. 
Jako tkaniny f i l t r a c y j n e stosowane są przy ce­

dzeni r.^meobanioznem? - gęste tkaniny bawełniane,. 
•••-.ąźio - barchany. 

Ratty w cedzidłach P r o k s c h * a są kwa­
dratowe, zazwyczaj o wymiarach 700 x 700 mm,; s t o ­
sowane są w cedzidłach i większo ramy, o wymiarach 
do 900 x 900 mm., - niekiedy wydłużone - o wym. 
..O x 900 mm. L i c z b a ram w ced z i d l e jest zazwyczaj J 
30 - 40 /przy 30-tu ramach o wym. 700 x 700 mm. 
powierzchnia cedząca f i l t r a wynosi: 0,7 x 0,7 x 2 x 
x 30 a ok. 30 przy 30-tu ramach o wym. 800 x 
• 900 mai, - 0,8 x 0,9 x 2 x 30 = ok. 43 m2/. 

Sprawność cedzideł zależy od gęstości soku, 
••. ilości zawieszonego w soku osadu i jego włas-

i o l j od stosowanego ciśnienia, od ścisłości t k a -
o 

• i t»p. Wodług danych z p r a k t y k i , 1 n po-
lera '''-J.';.ltra rtaaohar5.o«negcłl przecedzić może 

</•«\ po&io&u soku w korycie f i l t r a iaechanionnegOa 

v 
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do 100 a l , soku saturacyjnego na dobę / c z y l i j a ­
kieś 400 1/godz,/; do przerobu dziennego 1000 q. 

o 

buraków - trzeba mieć 15 - 18 m powierzchni ce­
dzącej w. f i l t r a c h mechanicznych d l a soku s a t u r a c y j -
nego, liczsąc z pewnym zapasem, ze względu na ko­
nieczność perjodycznego wyłączania któregokolwiek 
z filtrów d l a oczyszczenia i wstawienia ram z c z y ­
ste mi workami^. 

Przy puszczaniu w b i e g świeżo narządzonego ce­
dzidła tkaninowego - wypływa zeń sok narazie nieco 
mętny, - przesącz sta j e się przezroczysty po pew­
nym dopiero c z a s i e , gdy się utworzy na workach 
warstewka osadu. Wskazane j e s t , wobec tego, t a k i e 
urządzenie komunikacji sokowej, ażeby pierwsze męt­
ne porcje przesączu mogły być "zawracane" na s t a ­
cję, poprzedzającą f i l t r y /np. z filtrów'po błot­
niarkach d l a soku po I s a t u r a c j i przesącz może być 

1/' Ze 100 kg. przerobionych buraków, przy 110 % 
odciąganego z d y f u z j i soku i mokrej d e f e k a c j i , o t r z y 
muje się okrągło ok.120 litrów soku po I-szych błot 
niarkach, c z y l i na 1000 q. buraków - 1200 h l 0 soku, 
Lioząo 1 m̂  na 100 h l . , - na 1000 q. buraków znaj -
dujemy / jako minimum/ 12 izr̂  pow. cedzącej. 
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odprowadzany, w r a z i e potrzeby,do kotłów saturacy^-
nych lub do pompy,tłoczącej sok na owe błotniarki/-
V każdym razie na początku należy puszczać sok na 
cedzidło pomału, odpowiednio regulując zaworem do­
pływ cieczy. Gdy cedzidło jest w pełnym biegu, s t a ­
rać się należy o t o , ażeby pracowało ono bez p r z e r ­
wy /przykręcając odpowiednio zawór w razie zmniej­
szonej ilości soku/, gdyż każde zatrzymanie przepły 
wu soku powoduje odpadanie osadu, utworzonego na 
t k a n i n i e , później zaś - ponowne otrzymywanie męt­
nego przesączu. Po k i l k u godzinach pracy,cedzenie 
sta j e się bardzo powolnem, oraz często przesącz 
ulega zmętnieniu skutkiem odrywania się osadu od ^ 
tkaniny. Wówczas musi być f i l t r odstawiony i oczysZ' 
czony. Zatrzymane przez cedzidło "błoto" przemywa­
n i u w samem c e d z i d l e , jak zobaczymy niebawem, nie 
j e s t poddawane, l e c z postępuje się w sposób nastę­
pujący. , - m 

Po zamknięciu zaworu wlotowego / £ na rys.134/ " 
otwiera się kran spustowy / p r z y satucerze *f / „ 
i pozostałą w sk r z y n i u c i e c z spuszcza się - r a ­
zem z porywanym przez nią osadom - do kotła lub 
z b i o r n i k a , skąd ma się ona dostać na błot m a r i i i . 
Następnie otwiera się pokrywę cedzidła . nabiera 
wody gorącej przez zawór wlotowy /połączony; z odpo-

• .m 



- 603 -

wiednim przewodem/ - i przystępuje się do wyjmowa­
n i a z cedzidła ramek. Przytem zgrubsza usuwa się 
z powierzchni worków osiadłe na nich "błoto". Po 
wyjęciu ramek - zawartość skrz y n i znowu się spusz­
cza i wkłada do f i l t r a zapasowy komplet ramek, z a ­
wczasu ubranych w czyste worki, zanieczyszczone 
zaś - pierze się w płóczce do serwet i worków 
/p. wyżej str.58E/. 

b. C e d z i d ł a o. n a p e ł n i e n i u 
+m nil u ^ M i h n « i « k « * M i mm- mm^ ^ ^ mm mm ^ , mmmm- — — — — — ( 

k a w a ł k o w e m . 

Przeponą cedzącą w f i l t r a c h drugiej grupy j e s t 
warstwa ciała stałego w postac i mniej l ub więcej 
rozdrobnionej - w postaci większych'lub mniejszych 
kawałków lub z i a r e n , niekiedy - subtelnego proszku. 
Schemat najprostszego urządzania takiego f i l t r a 
podany je s t na rys.135. W wysokiem cylindrycznem 
naczyniu /7 , zaopatrzonem u góry i u dołu w otwo­
ry o s z c z e l n i e domykanych pokrywach , na 
dodatkowem dnie dziurkowanem, przykrytem okrągłym 
kawałkiem płótna, umieszczony jest żwir, węgiel 
lub t.p. materjał kawałkowy. Z wyżej ustawionego 
z b i o r n i k a , pod niewielkiem ciśnieniem, doprowadza 
się ci e c z przez przewód Ci u góry f i l t r a , dołem 
zaś przez przewód & odpływa przesącz; kran &X 
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fot, no 
c/na dłiurk 

rys,, 135. 

służy do odpo­
wiet r z a n i a f i l t r a 
płótno, znajdują­
ce się u dołu, za 
trzymuje drobna 
cząstki materja--
łu cedzącego; 
dolny otwór z po­
krywą 3 służ 7 do 
wyładowywania, 
górny - z pokrywą 
// ~ do ładowa­
n i a materjału, 

Działanie f i l ­
trów podobnych polega przedewszystkiem na tera, że 
ci e c z zmuszona j e s t w n i c h do wynajdywania sobie 
drogi pomiędzy kawałkami, względnie - z i a r n k a m i , 
materiału, znajdującego się w aparacie: skutklen 
wielokrotnej zmiany szybkości i kierunku ruchu -
oząstki zawiesiny, jako cięższe, osiadają na po­
wierzchni kawałków materjału, w utworzonych pr?,€ 
zeń kanałach. Zależnie od wymiaru zawieszonych 
w cieczy cząstek i od przekroju kanałów w raat^r-
j a l e cedzącym - wcześniej lub później kanały te 



- 605 -

zostają zapchane przez osad - i wówczas f i l t r mu­
s i być poddany oczyszczeniu. Szybkość przepływu : 
cieczy w f i l t r a c h , o j a k i c h mowa, powinna być rów­
nomierna i n i e w i e l k a , w przeciwnym bowiem r a z i e 
- c i e c z porywa za sobą cząstki osadu. Ze względu 
na opisany proces, zachodzący w tych f i l t r a c h , 
mogłyby być one nazwane również "niechaj icznemi", 
jak i cedzidła tkaninowe., 

Do zatrzymywania cząstek subtelnej zawiesiny 
przyczyniać się też może przyciąganie i c h przez 
powierzchnię kawałków znajdującego się w f i l t r z e 
materjału. Zjawisko t o , zwane adsorbcją, występu­
je wyraźnie przy stosowaniu materjału drobnoziar­
n i s t e g o , zwłaszcza - porowatego, posiadającego 
rozgałęzioną sieć kanalików wewnętrznych: odgrywa 
w tym przypadku rolę - ogromne rozwinięcie po­
wierzchni zetknięcia materjału z cedzoną cieczą, 
Typowemi przedstawicielami tego rodzaju mąterja­
łów cedzących, znajdujących zastosowanie w róż­
nych gałęziach przemysłu, są - węgiel kostny, 
węgiel drzewny, miał korkowy, wełna drzewna., pu­
meks, ziemia okrzemkowa, wreszcie - węgle roślin­
ne "aktywowanen. Materjały o wybitnie wyrażonej 
zdolności chłonnej posiadają własność adsorbowa-
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n i a n i e t y l k o oiał stałych, zawieszonych w c i e ­
czy, l e c z także ciał rozpuszczonych w c i e c z y orf. 

gazów - z i c h mieszaniny. Cukrownikom oddawna 
znany był f a k t , że węgiel kostny pochłania /ad-
sorbuje/ ciała barwne, sole wapniowe i wapno -
- z soków, otrzymywanych przy przerobie buraków 
i t r z c i n y cukrowej, dziś wiemy, że własność tę 
posiadają też węgle roślinne aktywowane; przy fa 
b r y k a c j i s p i r y t u s u oczyszczonego wyzyskuje się 
zdolnośó węgla drzewnego - pochłaniania śladów 
olejów fuzlowych i innych domieszek, rozpuszczo­
nych w r e k t y f i k a c i e ; węgle roślinne "aktywowane' 
stosuje się do pochłaniania gazów; nie od rzecz 
będzie wreszcie t u zaznaczyć, że w procesach t w v 

rżenia się osadów przy d e f e k a c j i i s a t u r a c j i so 
ków buraczanych oraz przy cedzeniu ioh przez 
warstwę osadu w błotniarkach - niewątpliwie -
zachodzi zjawisko adsorboji pewnych składników 
roztworu przez osad. Specyficzny adsorbująoy śro 
dek - węgiel kostny - jednak już nio znajduje 
dziś zastosowania do oczyszczania soków w cukrów 
n i , stosowany on j e s t obecnie t y l k o przy wyrobie 
wyższych gatunków cukru konsunicyjnego, mianowi­
ci e - cukrów rafinowanych, Węgle "aktywowane" 
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w os t a t n i c h l a t a c h zaczynają wchodzić w użycie * 
również w r a f i n e r j a c h /nie jest wykluczone, że 
z czasem wprowadzone będą i do fabryk cukru " b i a ­
łego"/. Dlatego omówienie obszerniejsze zjawisk•> 
ads o r b c j i oraz opis aparatury do wykonywania pro­
cesów, opartych na zastosowaniu pomienionych ad­
sorbentów, podamy w r o z d z i a l e o rafinowaniu cuk­
ru. Tu zaś wyjaśnić t y l k o musimy rolę, jaką ode­
grał stosowany kiedyś do oczyszczania soków bu­
raczanych węgiel kostny, i okoliczności, które 
spowodowały wyrzucenie filtrów kostnych z cukro . i 

n i . -
W pierwszych kilkudziesięciu l a t a c h i s t n i eh lr 

cukrownictwa buraczanego stosowana była przy 
oczyszczaniu soków defekacja t.zw. "górna", któ 
ra polegała na użyciu odpowiedniej n i e w i e l k i e j ' 
ilości wapna i wytworzeniu w soku strątu, podno-
szącego się na powierzchnię ' ; po oddzieleniu 
tego strątu od c i e c z y , co - wobec swoistych włas­
ności wydzielonych z soku substancyj oraz braku 

1/ wskazana właściwość strątu powodowana był? 
znaczną zawartością ciał białkowych w ówczesnych 
sokach buraczanych, otrzymywanych zapomocą wycis­
kania miazgi, 
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odpowiednich aparatów - połączone było z niema- ! 

łemi trudnościami, - cedzono sok przez węgiel 
kostny; węgiel miał za zadanie - pochłanianie 
nadmiaru wapna oraz pochłanianie ciał barwnych 
i innych nieoukrów, zawieszonych w c i e c z y i znaj - r 

dujących się w roztworze. Jak widzimy, r o l a węg­
l a kostnego w procesie oczyszczania soku surowe­
go była wówczas niezmiernie ważną. Wprowadzenie 
s a t u r a c j i zapomocą dwutlenku węgla, która dała 
łatwy i t a n i sposób usuwania nadmiaru wapna, oraz 
zastosowanie jako cedzideł - błotniarek, co zna­
komicie ułatwiło operowanie większe mi ilośoiami 
osadu i umożliwiło defekowanie soku większą daw­
ką wapna, - wszystko to znacznie zmieniło cha­
ra k t e r procesów oczyszczania soku i w znacznym 
stopniu odciążyło filtrację kostną: r o l a j e j zo­
stała ograniczona głównie do odbarwiania i k l a r o ­
wania soków i do pochłaniania s o l i wapniowych. 
Próby stosowania ulepszonych cedzideł tkaninowych 
/ i innych/ oraz dalsze doskonalenie metod che­
micznego oczyszczania soku, np. próby zastosowa­
n i a dwutlenku s i a r k i , jako środka odbarwiającego 
/p, o tem niżej/, - wykazały, że działanie węgla 

kostnego w znacznej mierze może byó zastąpione 
przez działanie innych środków oczyszczających 
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i innych mat er jałów cedzących, i podważyły': przeko* 
nanie o niezbędności f i l t r a c j i iiostnoj Zaczęto 
pomału usuwać f i l t r y kostne d l a ucków rzadkich, 
poprzestając na cedzeniu przez węgiel t y l k o sok ós 
zagęszczonych. Jednak jeszoze prawią do 90-tyoh 
l a t ubiegłego s t u l e c i a uważany był węgiel kostny 
za nieodzowny środek do o a z y ' . • * u i a soków bura­
czanych- - zwłaszcza w fabrykach, które wyrabiały 
nie c ukier t,zwe "surowy", pod] jąoj rafinowaniu 
l e c z c u k i e r konoumcyjny - t.zw. 'biały1', Bopier? 
względy ekonomiczne - wzgląd na dr©żyzne B a t e r i a -
łu /węgla/, koszty, wynikające z konieczności pro­
wadzenia kłopotliwej rege n e r a c j i / "ożywiania'.-
węgla, na nieuniknione s t r a t y oakru w węglu i ;. 

- spowodowały, że całkiem zaosęto się obchodzi-
przy przerobie buraków na oukier bes f i l t r a c j i 
k o s t n e j , - dziś i s t n i e j e ona t y l k o w rafinerj&oh,. 
równoległa przy tom z coraz szerszeń stosowaniem 
tan węgli roślinnych aktywowanych. Fiemało przyssy 
niły się do wyrugowania węgla kostnego z cukrowni 
z jednej strony , wzrost produkcji poszczególnych 
fabryk, a więc - zwiększenie ilości przerabianego 
surowca, za czesi n i e mogły wydążyć st a c j a filtrów 
kostnyoa-, - z drngie j zaś strony tusz 1 ach*tn Ua;' • 
* « * «•»• "W* <w» «w* v«* -"WW ». # 

TECHNOLOGIA ^C-ŁOffOTMSB, r 2 r 1 A 1 ^ 
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' • < • { ' a • ihlm;paz6ńi.B jakości sokó> -^csa- ' 

Z •: mity-h ,-;ypó;v cedzideł o napełnię/ i a kawał-
pwem, PJ^P rabowanych w przemy I l e buraczane -cnkrow-
3 czym, obecnie .naja w nim zastosowanie i to sto-
inkowo niewrelfcie - t y l k o cedzidła piaskowe Zeby 
ać jojęoie > tych aparatach, opiszemy tu cedzidła 

;:v;!oienio-' e Aj /ahamła, 

r 

W herme­
tycznie zamy 
kanem naczy 
n i u d y l i i -

drycznew C-

/p.rys.136/ 
o dnie stoż-
kowem -
- umies^ozor 
j e s t w środl 
s i t o o y l i i -
dtyozn* Z*"1, 

zaiończont 
u góry s : c i -
kiem & u 
dołu ' aś za 
r: i .ją st o,: K » 

v 
lot 



ściętego Ą , połącz ecu, z rurą S Przy pery­
f e r i i c y l i n d r a C znaj daje się cała koluwna p i e r 
ścieni stożkowych p ', zaopatrzonych każć} w wy­
stępy n dołu i ustawionych j . n na drugim; u sa 
Liego zaś dołu cedzidła umie>:̂ -:-zony je s t stożek 
/2i , opierający się na dno stożkowe cedzidła za 
pomocą występów /2 . Jak wic simy rysunku, po 
między dnem cedzidła a stużki-m //?. oraz pomiędzy 
wewnętrzną powierzchnią c y l i n d r a C a pi rĄcU -

niami /) - pozostaje wolna prsesti 
s t r z e n zaś pomiędzy pierścieniami p 
lindrycznem - zapełnia -zię p i a s k i . - , . -
nym do cedzidła od góry, po podniesieniu 
J) . Piasek stosuje się możliwie czy..*., grabo-
z i ar.', i sty /o grubości zia r n a 0.6 - 0,6 san;/. 
Ciecz ''pod ciśnieniem stupa j e j 0 / 

prowadza się przez sz tuner , prz 
jące się w cedzidle powietrz-? usuwane je s t przess 
kran, umieszczeń) na pokrywa J) , % i wchodzi 
do p r z e s t r z e n i pomiędzy pi er ścier iami /J 
a płaszczem cedzidła, wypełnia ją na eałej wyso -
kości c y l i n d r a C , po zamknięciu tóa kranu \ ..-
wietrznego ~ sąfciy się równomierni':; przez piaja-sk 
i s i t o fi - i wypływa z cedzidła pr 

Gdy p. pewny n czas i o, 

0 m / 

5 » j U l . 

>*rem na, om. ; 
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się w piasku os^du, cedzenie s t a j e się nieSadowa-
lająoim, - cedzidło się wyłącza i wysładza -odą 

gorącą,; następnie wyładowuje się piasek z cedzid ­
ła prz<z wylot K do ustawionej niżej płuczki, 
gdzie się go wymywa ostatecznie, poczem ładuje 
.:•'•••.••) J*A nowo do f i l t r a , 

6 . I) A L S 2 E C Z I H I 0 Ś 0 1 
0 C Z I S Z C Z A H I A S O K U . 

1/ 

Tak juz wspominaliśmy w y s ej, proces s a t u r a c j i 
ibka n i s jest dokonywany odrazu do osiągnięcia 
pewnej żgdry oznaczonej alk;\!icznośoi, lecz. w ce-
' • topi i iowego tisiaiięcia zwi ązków, które są n i e -
.'.«• •!., u. s z c z e l n e w bardziej alkaliczny ob roztworach, 
a ki 5re, na skutek obniżenia alkaliczności i d z i a 
• • • i a podwyższonej tea_-latury, mogłyby przejść 
= roztworu, - saturację prowadzi się w dwóch, 

niekiedy - w t r z e c h , stadjaoh, poddając każdym r a 
;.;rn o ok odsaturowany - cedzeniu. Przebieg tych 
dalszych czynności jes t następujący, 

o 1; I-ej s a t o. r a o ] i przecedzony 
rzes błotniarki i f i l t r y "mechaniczne", p r z 3 

p o d d i i i e ni g o I I - i e j s a t u r ; 
c j i. powinien »yć prżsdewszystkiem n a 1 e 

.1/ p . n t r . ̂ ''6-377 i etr.421-422. 



c i e p o d g r z a n y Podczas cedzenia, na 
3kutek bezpośredniego zetknięcia się z powietrze i 
przy spływaniu z kranów oraz na skutek parowania 
w korytach cedzideł, sok bardzo się ochładza, -
o t y l e , że temperatura jego spada w przybliżeniu 
0 jakieś 10° - i wynosi, należnie od stopnia poci 

po 
grzania I s a t u r a c j i , 75°d> 80°; w przypadka, gdy 
soku przed cedzeniem się nie podgrzewa, tomperata 
ra jego Jest joszczo niższa. Ogrzewanie powinno 
być doprowadzono tym razor prawie do zagotowania 
się soku, mianowicie - do tcaip, ck,95°~ 100° i ; 

1 w t e j temperaturze powinien tyć utrzymywany *• -
możliwie w t r a k c i e całego dalszego przerobu aż d( 
zagęszczania. Wysoka temperatura wzmaga rozkłada* 
jące działanie wapna na niecukry oraz zapobiega 
tworzeniu się rozpuszczalnego kwaane-go węglanu w« 
n i a podczas I I - e j /ewent. I l l - t ; - wogólo ostat 
n i e j / s a t u r a c j i . 

Podgrzewanie soku I-ej s a t u r a c j i po cedaidłaci 

1/ Zbyt wy3oka /powyżej 85-90°/ tomporatura nc 

że być szkodliwa w tym t y l k o przypadku, gdy sok 
saturowany j e s t zapomocą gazu siarkawego /SO ' pc 
nieważ przy mie jsoowem prsesaturywaniu soku . i hc 

dzić może inwersja cukru 



uskutecznia się zapomocą pary Bokowęj z wyparki w 
n a g r z e w a c z a c h s z y b k o p r ą d o -
« y o h , urządzony oh. w t a k i sam sposób, jak opisane 
wyżej zagrzewać?,e do soku surowego. Skutkiem tego, że 
ogrzewa się tu sok bardziej rozcieńczony, czystszy, 
nie zawierający zawiamin, oraz że łię stosuje parę 
ogrzewającą o temperaturze wyższej, - dają zagrzewa-
ez© te wyższy efekt cieplny. Przeto przy projektowa­
n i u tych zagrzewaczy spółczynnik przenoszenia ciepła jk^j* 
może być przyjmowany wyższy, np. 15 - 20 Cal . na min. 
na 1 m2 pow.ogrzew. d l a różnicy temperatur = 1° /o wpir 
wie różnych czynników na wartość i będziemy mówili 

•i odparowywaniu soku/. Zużycie ciepła i p&" 
ry i wielkość powierzchni ogrzewalnej - ob l i o z a się 
w ten sam sposób, jak d l a zagrzewaczy soku surowego 
/p.str.391 i następne/, 

Po przejściu przez zagrzewacz - sok dostaje się do 
kotłów I I - e j s a t u r a c j i , Czynność t a czę" 
sto poprzedzana jest / i z dobrym skutkiem/ przez 
I I - g ą d e f e k a c j ę , ożyli przez powtórne .. 
traktowanie soku niewielką dawką wapna, mianowicie -
w ilości 0,25 - 0,50 % CaO na w,bur., w postaci mleka 
wapiennego., Ponieważ zawartej w soku po I-ej s a t u r a c j i 
ilości wapna /w stanie rozpuszczonym/ zwykle zupełnie 
wystarcza do dokonania rozkładu tyoh nieoukrów, j a k i e 
mogłyby być rozłożone, i ponieważ większy nadmiar ^ 



Ce/OE/ nie może wywrzeć bezpośredniego oczyszczają-
oego działania chemicznego, - przeto korzyść tego 
powtórnego dodawania do soku wapna winna być upatry­
wana głównie w tern, że wobec większej ilośoi Ca/OB/2 

powstaje podozas I I - e j saturacji większa ilość CaCC^, 
skutkiem ozego l e p i e j dają się wytrącić, a następnie 
odcedzió - tworzące się w kotle saturaoyjnym osady 
/okludująoe i adsorbująoe działanie CaCO^. Dodawa-

l n i e wapna do soku przed H-gą saturacją może być 
stanowczo zalecane w tym przypadku /dziś już stosuj 
kowo rzadkim/, gdy na H-gą saturację skierowywane 
są/"zawracane"/ t.aw. "wsypki", c z y l i cukry II~gie;j 
ewent. - I I I - e j , k r y s t a l i s a o j i i część "odcieków" 
od oukru I-ej k r y s t a l i z a c j i /o rozpuszczaniu tych 
produktów w soku i o "zawracaniu" ich do f a b r y k a c j i 
będzie mowa w rozdziale o otrzymywaniu oukru/. Dla 
I I - e j defekacji nie przeznacza się zazwyozaj o d d z i e l ­
nych naczyń, a wykonywa ją w kotłach do I I - e j saturn-
oj i . Urządzenie i uzbrojenie kotłów tych jest naogól 
takie same, jak kotłów do I-ej s a t u r a c j i , Wysokość da 
je się o 1 - 2 metry mniejszą, ponieważ niema tu więk 
szego pienienia się soku. Wobec krótszego czasu trwa* 
nia procesu, przy okresowem prowadzeniu roboty wystar 
cza mniejsza l i c z b a kotłów, np. 2-3; przy s a t u r a c j i 
ciągłej stawia się 2 odpowiednich wymiarów k o U y 
'/obliczenie - p.wyżej przy sa t u r a c j i I-szej/. 
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Po I I - e j s a t u r a c j i następuje c e d z e n i e 
soku. Jeżeli przed II~gą saturacją dodaje się wapno, 
wówczas cedzi się sok zazwyczaj - naprzód przez błot­
n i a r k i /o powierzchni cedzącej 2-3 k r o t n i e mniejszej, 
aniżeli powierzchnia cedząca 1-szych błotniarek, wo­
bec mniejszej ilości osadu/, następnie przez cedzidła 
"meohaniosne". Jeżeli zaś I l - g i e j d e f e k a c j i się nie 
stosuje, -wystarczyć może jednokrotne cedzenie -
przoa cedzidła,, Błoto I I - g i e j s a t u r a c j i często nie 
je s t przemywane o d d z i e l n i e , a przesyłane /"zawracano"/ 
do błotniarek d l a soku po I-ej s a t u r a c j i , gdzie j e s t 
przemywane razem z I-em błotem, 

Po I I - e j s a t u r a c j i i przecedzeniu - jedne fabryki. 
y 

saturują sok jeszcze po raz t r z e c i , inne - poprzesta­
ją na dwóch saturacjach / c z y l i na I I - e j s a t u r a c j i 
już obniżając alkaliczność soku do przepisanego m i n i ­
mum/. Co do pytan i a , czy i s t o t n i e pożyteczne j e s t , 
zamiast dwukrotnego, aż trzykrotne - saturowanie soku 
dwutlenkiem węgla, t o , wobec wyników przeprowadzonych 
swojego czasu przez prof. A n d r l i k ! a wyczer­
pujących hadsd, które wykazały, że sa t u r a c j a t r z y k r o t ' 
na nie daje nam soku o większej czystośoi, aniżeli 
dwukrotna, - sądzić należy, źe t a I I I - c i a s a t u ­
r a c j a - d w u t l e n k i e m w ę g l a , jako 
zbędna, m o g ł a b y b y ć , w c e l u uproszczenia 
f a b r y k a c j i , z powodzeniem p o m i j a n a . Co i n i i 0 ' 



g&y^P0 dwukrotnej s a t u r a c j i zapomocą dwutlenku 
węgla, saturuja się sok po raz t r z e c i zapomocą dwutlen­
ku s i a r k i . Odczynnik ten, jak zobaczymy niebawem, wy­
wiera specyficznie oczyszozająoe działanie na sok, -
- i i s t n i e n i e oddzielnej I I I - i e j s a t u r a -
o j i " s i a r k o w e j " po 2-ch poprzednich s a ­
turacjach "węglowych" - może dawać i s t o t n e korzyści. 
Zresztą, niektórzy zwolennicy "siarkowania" soku - swoją 
drogą poprzestają na dwóch t y l k o saturacjach, stosując 
ha I I - e j s a t u r a c j i kolejno - naprzód C O 2 , później S02 , 

lub odwrotnie / l u b też stosując t y l k o S O ^ / . 

18 procesie ooayszczania soku sprawą dużej wagi j e s t 
u t r z y m y w a n i e n a l e ż y t e j a l k a ­
l i c z n o ś c i s o k u w kolejnych stadjach s a t u ­
r a c j i , zwłaszcza zaś - należytej k o ń c o w e j 
a l k a l i c z n o ś c i 3 o k u w y s a t u r o -
w a n e g o . Alkaliczność t a , d l a względów lepszego 
oczyszczenia soku - w c e l u wydatniejszego wytrącenia 
jonów Ca, winna być możliwie n i s k a , jednocześnie zaś, 
przez wzgląd na dalsze procesy przerobowe, i dostatecz­
nie wysoka. Zazwyczaj przy o s t a t n i e j s a t u r a c j i / I I - e j , 
wzgl, I I I - e j / doprowadza się alkaliczność soku /liczoną 

3 

w gr.CaO na 1 0 0 cm' roztworu i oznaczaną^o^ec fenol 0-
f t a l e i n y / do 0 , 0 1 - 0 , 0 2 % . Jednak ^^J$^n^rmi 

aie może być ustalona jedna raz na 
na kampanję, - l e c z winna być do; 



ka l u b inna - w zależnośoi od zachowywania się 30kii 
podczas zagęszozania go w tężniach /wyparce/ . 

Gdyby w t r a k c i e zagęszozania nie zachodziły w so­
ku żadne procesy chemiczne, alkaliczność powinna by­
łaby wzrastać odpowiednio do wzrostu stężenia, w rz e ­
czywistości naogół tak się nie d z i e j e - na wyparce 
mogą mieć miejsce procesy chemiczne / i f i z y c z n e / , po­
wodujące zmianę alkalioznośoi soku, l i c z o n e j na 
1 0 0 Bx, np.; 1 / skutkiem rozkładu cukru przemienio­
nego, sacharozy, amidów kwasowych i oiał białkowych, 
powodująoego tworzenie się różnego rodzaju kwasów 
organioznyoh, które wiązać muszą pewną ilość zawar­
tych w soku zasad, oraz skutkiem u l a t n i a n i a się N H 3 , 

powstającego z rozkładu owych amidów, - następować 
może obniżenie alkaliczności; 2 / skutkiem rozkładu 
dwuwęglanów a l k a l i c z n y o h , które w pewnych warunkach 
tworzyć się mogą na o s t a t n i e j s a t u r a c j i , i skutkiem 
wydzielania się COg - może następować na wyparce 
podwyższenie alkaliczności / l i o z o n e j na 1 0 0 Br/. 
0 i l e zjawisko wzrostu alkalioznośoi soku podczas 
zagęszozania j e s t stosunkowo rzad k i e , o t y l e z j a w i ­
sko spadku alkaliczności należy do względnie normal-
nyoh. Otóż na o s t a t n i e j przed wyparką s t a c j i s a t u r a ­
cy j n e j sok winj-en być wysaturowany do t a k i e j a l k a l i c z -
nośct, af^uy' sok po zagęszczeniu posiadał a l k a l i o z -
ność^ nie odchylającą się od pewnych określonych gra-* 



n i e , najodpowiedniejszych ze względu na przebieg 
dalszych procesów fabrykacyjnych i ze względu na 
należyte własności ostatecznego produktu. Zbyt n i s k a 
alkaliczność soku "gęstego" utrudnić może należyte 
oczyszczenie tego soku zapomocą s a t u r a c j i i cedzę -

' n i a i powodować, w wyniku spadku alkaliczności w d a l ­
szych stadjach f a b r y k a c j i , otrzymywanie obojętnych 
lub nawet kwaśnych produktów, co z reguły nie jest 
wskazane /okoliczności powyższe omówione będą ob­
sze r n i e j w następnych rozdziałach/. Zbyt zaś wysoka 
alkaliczność soku "gęstego" również nie jest wskaza­
na, gdyż nadmierna alkaliczność odparowywanych so­
ków powoduje utrudnione wrzenie, szybsze porastanie 
osadami powierzchni ogrzewalnych tężni i większy 
wzrost zabarwienia soku /jeśli przyczyną większej 
alkaliczności soku gęstego jes t niedostateczne wy-
saturowanie soku przed wyparką /oo j e s t niedopuszczal­
ne d l a względów dobrego oczyszczenia soku/, to łat­
wo jes t temu zaradzić przez należyte obniżenie a l k a ­
liczności soku rzadkiego, jeśli zaś ma miejsce wzrost 
alkaliczności podczas zagęszczania, to usunąć to z j a ­
wisko można np. przez siarkowanie i energiczne goto­
wanie soku przed wyparką/- Przy d z i s i e j s z y c h bura­
kach i współczesnych metodach f a b r y k a c j i - za n a j ­
bardziej odpowiednią alkaliczność soku gęstego uznać 
należy 0,05 - 0,06 % CaO, - i alkaliczność soku po 
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os t a t n i e j s a t u r a c j i trzeba regulować w t a k i sposób, 
ażeby sok po wyparce miał właśnie wyżej wskazaną alka 
liozność: jeżeli na wyparce zachodzi obniżenie a l k a ­
liczności, to saturuje się sok rz a d k i do 0,02 % OaO 
lub nawet nieco wyżej /O,03/; jeżeli zaś na wyparce 
alkaliczność /na 100 Bx/ nie ulega większej zmianie, 
to saturuje się sok rzadki do 0,01 % CaO l u b niżej, 
prawie do obojętnej r e a k c j i /0,005/. Alkaliczność so­
ku po I I - e j s a t u r a c j i w przypadku, gdy j e s t jeszcze 
I I I - o l a , wybiera się pośrednią pomiędzy alkalicznoś­
cią soku po I-ej s a t u r a c j i a alkalioznośoią końcową, 
np. 0,05 - 0,04 % CaO3^. 

Jakeśmy dopiero co wspomnieli, n a o s t a t ­
n i e j s t a c j i s a t u r a c j i stosuje 
się, zamiast dwutlenku węgla lub - po dwutlenku 
węgla /albo przed nim/, d w u t l e n e k s i a r -
k i , Saturacja soku zapomocą S O 2 wprowadzona z o s t a ­
ła do cukrownictwa, jak była o tem mowa wyżej / p . s t r . 
608/, w c e l u częściowego zastąpienia zbyt drogiego 

1/ Zaznaczyć t u należy, iż dziś w cukrownictwie coraz 
więcej się mówi o konieczności wprowadzenia w prakty­
kę, zamiast oznaczania t.sw. alkaliczności, - jedynie 
miarodajnego d l a c h a r a k t e r y s t y k i odczynu roztworu wod­
nego oznaczania s t ę ż e n i a j o n ó w w o -
d o r o w y o h . 
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i kłopotliwego cedzenia przez węgiel kostny. Działa­
nie SOg na sok i r o l a , jaką odgrywa w procesie jego 
oczyszczania, są naogół następujące. 

Dwutlenek s i a r k i , rozpuszczając; się w soku, prze-
dewszystkiem rozkłada cukrzan wapniowy /ewent.cukrza­
ny K i Ha/, dając cukier i strącając, si a r c z y n wapnia, 
który w podwyższonej temperaturze j e s t trudno rozpusz­
czalny w soku. Następnie SOg rozkładać może węglany 
alkaljów, z wydzieleniem 00%'. powstałe przytem s i a r c z y ­
ny alkaljów w mniejszej mierze zwiększają lepkość so­
ku i rozpuszczalność cukru, aniżeli pierwotne węglany, 
skutkiem czego sprawniejszy mają przebieg dalsze odpa­
rowywanie soku i k r y s t a l i z a c j a cukru. Dalej tworzące 
się siarczyny alkaljów, reagując z solami wapniowemi 
kwasów organicznych, zawartemi w soku, dają organaty 
alkaljów i s i a r c z y n wapniowy trudno rozpuszczalny, -
ożyli usuwa się w ten sposób z soku część wapnia. Dwu­
tlenek s i a r k i rozkładać może amidy kwasowe - z wydzie­
leniem Mg. Tlressoie, jak wykazały bezpośrednie bada­
n i a naukowe i praktyka fabryczna, i co jest najważ­
n i e j s z e , S0£ - na skutek, prawdopodobnie,swych własno-
ści odtleniającycli - działa na substancje barwne, znacz 
nie odbarwiając sok, Mianowicie, może on usunąć do 
25 - 30 % pierwotnego zabarwienia s o k u ^ . Zaznaczyć tu 
«w mm M*««»«»<MiW«f mm 

1/ Węgiel kostny, w dostatecznej ilości użyty, daje 
odbarwi en 1 e ^ n 7^ •• c>i 



trzeba, że SOg daje tem większy efekt odbarwienia, 
im mniej a l k a l i c z n y j e s t sok /jeszcze wydatniej zwięk 
sza się odbarwienie, gdy sok ma odczyn kwaśny/. 
Z tego względu byłoby wskazane prowadzić saturację 
zapomocą S O 2 niemal do obojętnego odczynu. Pamiętać 
jednak należy o tem, że kwas siarkawy posiada względ-

2/ 
nie wielką siłę inwersyjną f , i że, przy miejscowem 
przesaturowaniu soku, SOg powodować może, zwłaszcza 
w podwyższonej temperaturze, inwersję cukru. Dlatego 
też przy "siarkowaniu" soku i d z i e się z obniżeniem 
alkaliczności zazwyczaj nie d a l e j , aniżeli przy "na-
węglaniu". Powinna być przytem zwrócona baczna uwaga 
na należytą konstrukcję i działanie przyrządu r o z ­
dzielczego d l a gazu w k o t l e , i p i l n i e należy śledzić 
przebieg s a t u r a o j i zapomocą badania alkaliczności. 
Unikać należy zbyt wysokiej /powyżej 85 - 90°/ tempe­
ratu r y ; dopiero po ukończeniu s a t u r a c j i może być z a ­
grzany sok aż do wrzenia, - j e s t to nawet wskazane, 
w oelu lepszego wytrącenia CaS(>3. 

Trzeba wreszcie zauważyć, iż bardzo wielu t e c h n i ­
ków cukrowniozyoh jest dziś zdania, iż bardziej ko­
rzystne j e s t "siarkowanie" soku t.zw. "półgęstego", 

2/ Jeśli stopień d y s o c j a c j i EC1 przyjąć w 100, to 
stopień d y s o c j a c j i H 2 S O 3 wyniesie 15. 
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aniżeli rzadkiego, głównie - ze względu na jaśniej­
sze w pierwszym przypadku zabarwienie dalszych pro­
duktów, przy mniejsaem zużyciu S 0 2 . Zagadnienia tego 
nie można jednak jeszcze uważać za rozstrzygnięte. 

Do oelów saturacji zapomooą SOg oukrownie posłu­
guje się zazwyczaj gazem, wytwarzanym w niewielkich 
pieoaoh żeliwnych przez spalanie s i a r k i , rzadziej -
- gotowym ciekłym S 0 2 z bomb"^. 

rys. 13J7i rys. 138. 
Jeden z p i e c y k ó w d o o t r z y m y ­

w a n i a g a z u s i a r k a w e g o uwidooz-

1/ Dziś mogłoby się to opłacać naszym cukrowniom, 
wobec otrzymywania na Górnym Śląsku olbrzymich ilości 
taniego S O 2 /z prażenia blendy cynkowej/; w Lipinaoh 
na Górnym Śląsku i s t n i e j e też fabryka, wyrabiająca 
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niony j e s t na rysunkach 137 i 138. 
Siarkę spala się w p r z e s t r z e n i (x , Do ładowania 

s i a r k i służy szeroki króoiec /sztu c e r / // , zaopatrzo­
ny u góry w.szczelnie zamykaną pokrywę, u dołu zaś -
w zapór stożkowy Z ze śrubą (i . Urządzenie to daje 
możność ładowania s i a r k i do pieca w biegu roboty bez 
szkody d l a zdrowia obsługującego piec robotnika: przy 
szczel n i e zamkniętym zaporze Z - odsuwa się pokrywę, 
u góry króćca /j , wrzuca się do niego siarkę i znowi 
zamyka go s z c z e l n i e , poezem się odkrę-ca zapór Z , 

na skutek czego s i a r k a spada do ]«rzestrzeni 
mykany zapomocą korka otwór K służy do wsuwania roz 
żarzonego pręta żelaznego przy zapalaniu s i a r k i , kró-
cioc fi1 - do oczyszczania pieca, - do dopro­
wadzania wtłaczanego zapomocą sproŻarki powietrza, 
kroci e c 1/ - do odprowadzania gazu do kotłów sa t u r a ­
cy jnyeh. Górna część pieca zaopatrzona jest w wannę 
f) , przez którą przepuszcza się s t a l e zimną wodę, 
chłodzącą tę część pieca* Chłodzenie to ma na c e l u 
skraplanie tuż w piecu oparów s i a r k i , ktćreby się 
skraplać mogły w przeciwnym ra z i e w prsewo&aoh, powo­
dując ich. zatkania. Do tegoż c e l u służą ponadto 
chłodnica powierzchniowa i łapacz, ustawiono na prze­
wodzie , odprowadzającym gaz z pieoa. Przewody winny 
byó żeliwne, zawory fcaś - ołowiane / l u b stawia się 
specjalnej k o n s t r u k c j i zapory, składająca się z od-
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oinka rury kauczukowej i zacisku/, gdyż żelazo w i l ­
gotny SOg bardzo nadgryza. 

Zawartość SOg w gazie, przy teoretycznej ilości 
zużywanego powi.etrsa^,powinna byłaby wynosić około 
21 % objęt. I praktyce otrzymywany gaz, wobec konie 
ności stosowania nadmiaru powietrza;sawiera żaswyos 
około 10 - 1 1 % .S02. Zbyt n i s k a zawartość SOg /np 
5 - 6 % i niżej/ pochodzi z braku należytego dozoru 
nad funkcjonowaniem pieca. 

Urządzenie kotłów do s a t u r a c j i "siarkowej" j o s t 
podobne do urządzenia opisanych wyżej I-szych satur 
torów, t y l k o są one znacznie niższe, np,. ??-/?, - 3 a 
Jeśli piec praouje r e g u l a r n i e , "siarkowanie" prowad 
można w sposób ciągły.. 

Zamiast gazu siarkawego były swej ego esase'zaleć 
ne do oelów oczyszczania soków odczynniki, zwane 
" h y d r o s u l f i t a m i " , Są to preparaty 
techniczne s o l i kwasu podsiarkawegc /KjjS^O^/ - pod-
siarcsynów, np. " b l a n k i t " - preparat podsiarczy n u s 

dowego /KB-Z^^Ą/ T "redo" - podsiarczynu wapni:,: . 
/CaSgO^A Odczynniki ts posiadają własności bardzo 
s i l n i e odtleniająee - i dają znaozny efekt odbarwia 
n i a /użyte w ilości ok.0,05 % na wagę soku gęstego, 
zmniejszają zabarwienie np. do 50 % pierwotnego/; st 

TECE5T0L0GJA fBOŁOWODABÓW.ITr.Ul. Arkusz 4 0 - t y , 
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sowanie i c h nie jest połączone z niebezpieczeństwem 
i n w e r s j i cukru. Są jednak dość drogie /"redo" poza 
tem może być" z łatwością falsyfikowany/ - to też 
nie znalazły większego rozpowszechnienia w przemyśle 
cukrowniczym /nadają się do odbarwiania soku gęstego 
lub "oukrayoy" w c z a s i e j e j gotowania,oraz do odbar­
wiani a ułepćw w r a f i n e r j i / . 

Odbarwianie zapomocą sproszkowanego g l i n u meta­
l i ósmego lub takiohże stopów g l i n u z inne mi metala-
mi, odbarwianie zapomocą środków utleniająoyoh /ozo­
nu, nadtlenku sodu, nadsiarczanów i t.p./ - nie zna­
lazły, d l a różnych przyozyn, zastosowania praktycz­
nego, latomiast w ostatnich l a t a c h zostają wprowa­
dzane do cukrownictwa / j a k i do innyoh gałęzi prze­
mysłu/, jako środki odbarwiające i wogóle adsorbują-
ce,- węgle roślinne "aktywowane" /por.wyżej str«605/ 
Karasie stosują je r a f i n e r j e i oukrownie rafinujące, 
czynione są jednak pr<5by używania tyoh adsorbentów 
do oczyszczania soku przy f a b r y k a c j i z buraków cukru 
t.aw* białego. ISęgłe t e , których produkcja bardzo 
dal i i się rozwinęła i udoskonaliła, wyrabiane w poste 
c i nadzwyczaj subtelnego proszku / k a r b o r a f i n a , n o r i t 
polikarbon i t.p./, posiadają bardsó wielką zdolność 

i 

chłonną. Stosowanie i c h polega na tem, że albo mie­
sza się czas jakiś gorący ulep z węglem, poczea s i e 
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oedzi mieszaninę przez błotniarki lub cedzidła wo­
reczkowe, albo też wprost oedzi gorący ulep przez 
węgiel, nabrany do t y c h filtrów w postaci warstw na 
serwetaoh, wzgl. - workaoh /warstw, utworzonych 
przez uprzednie cedzenie przez f i l t r y mieszaniny wo•--
dy z węglem/. 0 szczegółach roboty z węglami aktywo-
wanemi będziemy mówili w r o z d z i a l e o rafinowaniu cuk­
ru. 

Ostatnią, wreszcie, oaynnośoią oczyszczania soku 
przed wyparką, jaka dziś prawie powszeohnie jest 
przyjęta, - j e s t w y g o t o w y w a n i e soku 
łącznie a następnem c e d z e n i e m . Takie go­
towanie soku, które, ażeby było skuteczne, trwaó po­
winno przez jakieś 5 - 1 0 minut, powoduje rozkład 
nieoukrów, przemianę kwaśnego węglanu / l u b ewent. 
siarczynu/ wapnia na nierozpuszczalną sól obojętną, 
oraz strąoanie innyoh związków, głównie - s o l i wap~ 
niowyoh, mniej rozpuszczalnych w temperaturze wrze­
n i a , aniżeli w niższej. Po odoedzeniu powstałych osa­
dów - otrzymuje się skutkiem tego sok czystszy, a n i ­
żeli był przed wygotowywaniem. 

Jako w y g o t o w y w a o z e lub, inaczej 
mówiąc, p r z e k i p i a o z e soku 1 / służą kot-

1/ Dla aparatów tych uważalibyśmy za odpowiednią 
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ły zamknięte o rurze wydechowej, wyprowadzonej po­
nad dach f a b r y k i " ^ , zaopatrzone w komorę grzejną t e ­
go typu, yaki hył stosowany dawnie, j w zagrzewasz ach 
otwartych /p.wyżej str.384/ i j a k i posiadają " s t o ­
jące" aparaty wyparne /p.niżej/, Bardzo się też na­
dają do przekipiaozy g r z e j n i k i " c y r -
k u l a c y j n e " l i t k o w i c s a , których 
urządzenie uwidocznia rys.139, 

Grzejnik f i t k o w i o z a składa się ą zam­
kniętej wydłużonej skrzyni żelaznej, prses której 
podłużne przeciwległe ściany przechodzą zamocowane 
w nioh r u f k i mosiężne C » rozmiessozono szeregami 

3 

w ten sposób, że kierunek jednego ssoregu ^ s k r z y ­
żuje się /pod kątem prostym/ 2 kierunkiem następne-
go szeregu V, % , przyozesa samą skrzynię ustawia 
się w aparacie /prz ekip i acz u, aparacie %-yp^rny^/ -
poniżej poziomu soku - tak, ażeby colo rurek stanowi 

przepływa pomiędzy rurkami wzdłuż skx*zyni w kierunku 

/a łatwą w wymawianiu/ nazwę *s o k o g a r ó w " , 
•którą to nazwę swojego c»as'a p r z y l e p i o u o H boa n a l o -
żytej r a c j i dc działów "seretyoh" wyparki, 

1/ lub połączonej z komorą grzejną c r - -
działu wyparki 

ły kąt 45° w stosunku do płaszczyzny poziomej, Prsoz 
króoiec ^doprowadza się parę ogrzewającą, któ,ra 
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od ściany do ściany 3 , oddająo ciepło swe po­
prze- ściany mrok sokowi, znajdującemu się w r u r ­
kach / i w samym aparacie/, l o d a skroplona usuwana 
zostaje prsoz króciec Ci , króoieo zaś S służy do 
odprowadzania nie skroplonych gazów i pary. Częściej 
stosowane wymiary poprzecznego przekroju s k r z y n i są: 
500 x 500 mm„ do 800 x 800 mm., długość zaś -
\-Z i więcej metrów, zależnie od wymiarów aparatu, 
w którym umieszcza się gr z e j n i k / l u b k i l k a g r z e j n i ­
ków/ flitkowicza. Pochyłe ustawienie r u ­
rek d l a soku <3 powoduje energiczny ruoh znajdującej 
się w n i c h cieczy i pęcherzyków pary oraz doskonałą 
cyrkulację soku w aparacie. Para, pray stosunkowo 
niewielkim przekroju komory g r z e j n e j , posiada dosta­
teczną szybkość. Dobrze może być odprowadzana z grzej 
n i k a woda skroplona oraz gazy. Wszystko to warunkuje 
spr&mo&ó powierzohni ogrzewalnej. 

Po wygotowaniu - sok cedzi się przez o e -
i i d ł a woreczkowe / l u b piaskowe/, poozem może 
uważany za nałożycie oozyszozony. Dlatego jednak, 

by sok ten, wstępując do wyparki, posiadał tempe-
- : > możliwie '^liżoną do temperatury wrzącego so-
. • w I-azya d z i a l e tężni, powinien on być wpierw 
rzapussoaoiiy przez z a g r z e w a c z e /szybko-

sv', ogrzewane parą sokową z tegoż I-szego d z i a -
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łu^. Temperatura soku wygotowanego po f i l t r a c h wyno­
s i zazwyczaj jakieś 95°; zależnie od temperatury Opa­
rów z I-go działu, można go podgrzad nieia; 5Q ~ 

I 115°. . (§^^^^Q§. . WĘ 
W ten sposób bieg soku na ostatnim etapie przed 

stacją zagęszczania - j e s t następujący, 2 p r s e k i p l a -
oza /sokowaru/ sok własnym spadkiem i f e i e na cedzidła 
meohaniczne, a z nich - przez n i e w i e l k i z b i o r n i k • 
na pompę, która tłoczy go przez zagrzewacz do I-go 
dz iału bat er j i wyparnej. 

7. I I H i n O S T A T B C Z F B P R O C E ­
S U O C Z T S Z C Z A I I A S O K U . 

Całkowity zespół kolejnych czynności oczyszczania 
soku, jak można było widzieć* z powyższego wykładu, na 
praktyce układa się • szczegółach rozmaicie, - i odpo­
wiednio do tego mamy w cukrowniach różne odmiany apa­
ratury i roboty. 

1/ a to w tym celu, ażeby nie zużywać d l a podgraa 
n i a soku do temperatury wrzenia w I-szym d z i a l e -
zbyt dużo droższej pary, np0 o s t r e j lub odlotowej 
/kwest je te wyjaśnione będą w następnym roz'!.-!. 
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